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P o l s k a ,

Z  W a r s i a w y ,  d .  12( L i s t o p a d a .
M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u  z a w i a d o m i ł  X ieci a  

N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a ,  ze N, 1'ari z a t w i e r ­
dz i ć  r a czy ł  op in i ą  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  s t a n o ­
w i ą c ą ,  z g od n i e  z p r z e d s t a w i e n i e m  Narp ie s to i  
ka  K r ó l e s t w a ,  że  U r z ę d n i c y  ro s sy j s ćy ,  w  s ł u ­
żb i e  c y w i l n ć j  K r ó l e s t w a  P o l s k i e go  zqs t a jący ,  
° d  u is zczan ia  j e d n o m i a s i ę c z n ć j  p ł a c y ,  p r z y  p o  
* ó w a n i u  i ch  ria Wyższe  r ang i  r o s sy j sk i e ,  m a j ą  

i t y ć ' w o l n i .  . - ■  < • • >i < m
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dn i a  7- L i s t o p a d a .
P r e s s e  o b e j m u j e  dzis iaj  n a s t ę p u j ą c y  a r t y ­

k u ł :  „ T o r y s o w i e  w  t o k u  c z y n n o ś c i  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  n o w e  o b u d z a j ą  życie .  L o r d  A b e r ­
d e e n  po lec i ł  p o d o b n o  S i r  R o b e r t o w i  G o r d o n ,  
p o s ł o w i  w  W J e d u i u  i S i r  S t r a t f o r d  Can r i i ngo-  
W i ,  p o s ł o w i  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  w a ż n e ,  i 
t r u d n e  u k ł a d y ,  k t ó r y c h  L o r d  P a l m e r s t o n  d o  
p o ż ą d a n e g o  c e l u  d o p r o w a d z i ć  n i e  u m i a ł  a l b o  
n i e  chcia ł .  I d z i e  o z a w a r t y  d. 3.  L i p c a  r .  1838 
W  W i e d n i u  m i ę d z y  Angl i ą  i A u s t r y ą  t r ak t a t .  
W i a d o m o ś ć  o  t y m  t r a k t a c i e  w i e l k i e  p r z e d  
3  l a t y  w  E u r o p i e  s p r a w i ł a  w r a ż e n i e ,  p o n i e ­
w a ż  w  n i m  o b a  w s p o m n i a n e  m o c a r s t w a  z a ­
m i a r  o b j a w i ł y  w y d r z e ć  R oss y i  ó w  r o d z a j  p a ­

n o w a n i a ,  k t ó r y  sob i e  n a d  u jś c i ami  D u n a j u  
p r z y w ł a s z c z a ,  an i  p o z w a l a ć ,  ż e b y  m o r z e  

- C z a r n e  s ł a ł o  się m o r z e m  Ros sy j sk i em .  B y ł a  
t o  śm ia ł a  d e m o n s t r a c j a  do ty ka j ą ca  w a ż n e g o  
i n t e r e s u  R oss y i .  W s z a k ż e ,  b ą d ź  źe sku tk i  w  
ó w c z a s  • ź le  b y ły  o b r a c h o w a n e ,  b ą d ź  Źe w 
c h w i l i ,  gdz i e  o  r o z w i j a n i e  t r a k t a t u  ch o d z i ł o ,  
n a  s ta łośc i  i ene r g i i  z a b r a k ł o , d o ść  t r aktk t ,  t e n  
n i e  w s z e d ł  w  w y k o n a n i e .  O s z w e m  dal ć j  się 
j e s zcz e  p o s u n i ę t o  —  a t u  u z n a ć  t r z e b a  w  i s t o ­
c ie  r z a d k ą  z r ę c z n o ś ć  po l i t yk i  Rossyjsk. ie j ,  k t ó ­
r a  ^ a w s z e  tak.  n a d  Sobą w ł a d a ,  źe  u  i n n y c h  

. n am ię tn o ś c i  p o r u s z a ć  u m i e ,  k t ó r e  s a m a  p o ­
dzi e l ać  się zd a j e ,  c ho c i a ż  je  t y łko  na  s w o j ę  o* 
b r a c a  ko rz y ść .  P o d  z a s ło ną  t r a k t a t u  7, d.  15. 
L i p c a  r.  1840 , k t ó r y  li t y l k o  z a w a r t y m  się 
b y ć  z d a w a ł  d la  zn i s z cz e n i a  po t ę g i  M e h m e d a  
A le g o  i z a sp o k o j en i a  pa ła j ące j  n i e n a w i ś c i  L o r ­
da  P a l m e r s t o n a ,  R o s s y a  z r ę c z n i e  r z e c z  d o  t e ­
g o  d o p r o w a d z i ł a ,  źe  s p o r n e  d o t y c h c z a s  p a n o ­
w a n i e  jćj  n a d  u i śo i ami  D u n a j u  p r z e z  o b a  m o ­
c a r s t w a ,  k tó r e  t r a k t a t  z r. 1838 p o d p i s a ł y ,  u-  
z n a n e i n  zos t a ło .  O b e c n i e *  L o r d  A b e r d e e n  
t r a k t a t  z d.  3 .  z n o w u  w s k r z e s z a ć  zamyś l a ,  
ch oc i a ż  w y k o n a n i e  p o m y s ł u  t ego  n a  w i e l k i e  
t e r a z  na t r af i a  t r u d n o ś c i .  P r z y z w o l e n i a  u c z y ­
n i o n e  R oss y i  w  c h w i l i ,  k i edy  cała  u w a g a  A n ­
glii n a  p y t a n i u  Eg ip s k i e rn  się k o n c e n t r o w a ł a ,  
z w i ę k s z a j ą  j e s zc ze  t e  d a w n i e j s z e  t r u d n o ś c i .
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A tak np .  o cz ew is tą  r z e c z ą ,  £e od tąd  n ie p o ­
d o b ie ń s tw e m  w p r o w a d z i ć  W  w y k o n a n ie  ar- 
tu ł  4., rozc iąga jący  w sze lk ie  w a r u n k i  trak ta tu  
n ie  tylko na posiadane p rz e z  A u s try ą  nad  D u- 
n a je m  p o r ty ,  lecz tćż na  w szys tk ie  in n e  por ty ,  
z e w n ą t r z  gran icy  A ustryackiej aż d o  G ałaczu  
n a d  D u n a je m  leżące. M o c a r s tw o ,  k tó re m u  
p a n o w a n ie  n a d  uiściami D u n a ju  p rzy z n an o ,  
ł a t w o  i n ie z w ło c z n ie  w y k o n a n iu  takiej k lau ­
zu li  by  sic op a r ło .  A by  w ię ć  s ta rc ia  się un i­
k n ą ć ,  m yślą p o d o b n o  o u rze c z y w is tn ie n iu  
p o d a n e g o  p rz e z  Xięcia M e tte rn ic h a  projektu . 
Ł h c ą  b o w i e m  w y k o p a ć  kana ł  dla w ie lk ich  
o k r ę t ó w ,  k tó ry b y  b io rąc  sw ó j  początek  z 8 y -  
ł is try i D una j z m o r z e m  C ż a rn e m  połączył.  
P l a n  te n  d o w c ip n y ,  ale m o ż e  n ie p rz eb y te  n a ­
s tręcza  t rudnośc i .  A  n a w e t  g d y b y  się dal z 
ł a tw o ś c i ą  u sku teczn ić ,  t r z e b a b y  jednak  z a w ­
sz e  z T u rc y ą  się uk ła d ać ,  aby  uzyskać jej 
p r z y w o lc o ie ,  będącć j  z w ie rz c h m c z k ą  nad Aię- 
s tw a m i  nadduna jsk ićm i.  W  r. 1838 na p r a w a  
T u r c y i  mrtiej u w a ż a n o ,  o b e c n ie ,  k iedy ona 
stoi p o d  p ro te k to ra te m  w ie lk ic h  m o c a r s tw  
E u ro p e js k ic h ,  n ic w  tćj m ie rz e  bez  jćj kon- 
cessyi uczyn ić  nie m o ż n a .  A le  w p ł y w  R ° s -
syi w  K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e w a ż n y , pplral* ta- 
k o w e m u  p r z y z w o l e n i u  z a p ó b i e d z ,  — M o r -  
n i n e - H e r a l d  t u s z y  s o b i e ,  i «  l . o r d  A b e r ­
d e e n  w szy s tk ie  te  z a w a d y  u s u n i e  . w  t e . n  
zaufan iu  p o s ło m  w  W ie d n iu  i w  k o n s t a n  y -  
n o p o lu  dal  in s trukeye .  I rzysz łosć  pokaże, 
czy  nadzie ja  ta uzasadn iona .  W  każdym  r a ­
z ie  Anglicy  w in n i  są  w d z ię c z n o ść  t e m a  m ę ­
ż o w i  s t a n u ,  k tó ry  d la  poparc ia  i n t e r e s ó w  kra ju  
s w e g o ,  m ę żn ie  się pódćjrnu je  za d a n ia ,  k tó r e ­
m u  n a w e t  L o rd  P a lm e rs to n  ulegl.«

W i k t o r  H u g o  w y d a ł  ro m a n ty c z n y  opis p o ­
d r ó ż y  w  okolicach  nadreńsk ićh .
‘ A  11 |  t i  a .  '

Z  L o n d y n u ,  an. 6. L is topad* .
"W szyscy pusz k a rze  i fab rykanc i b ro m  w L on-  

d y n ie  i B irm ingham ie  zostają o d  chw il i  sp a le ; 
n ia  się T ovre .ru  w  w ie lk im  r u c h u ,  w  nadziei 
o t r z y m a n ia  t e r a z  zn acznych  z a m ó w ie ń ,  i w  la- 
d z c  r z ą d o w e  już- tąkże p o t r z e b n e  poczyn iły  

T r o k i  a b y  Stratę  w  b ro n i  poniesioną czem  p rę ;  
. d z ć j  w y n a g ro d z ić .  P rosily  b o w ie m  kom panii  

w s c h o d n io - in d y j s k ie j  ó odstąp ien ie  na  
sk a rb u  pub licznego  jć j  zapasu b r o m ,  k tó ry  
p rz e c ie ż  ty lko 3 do  4000 sz tuk  b ro n i  m a  t t r  
n o s ić ,  podczas  gdy  ogień p rze sz ło  250,UW 
sz tu k  p o ch ło n ą ł .  Jeżeli zaś  og ień  dosięgną! 
sk rzy ń  z b ro n ią  w  sk lepach  s to jąc y ch ,  o czerń
je d n a k  w ą tp ić  się godzi w te d y  p r z y n a j m n i e j  
500,000 b ro n i  będz ie  d o  użycia n iezda tny  . 
P o w i a d a j ą ,  że r z ą d  te ra z  ty lko karab iny  z per-  
kusyam i za m a w ia ć  b ęd z ie ,  i na to  noV' y  ,rl0 ' 
d c l  z  u le p sz o n y m  sk ła d e m  obierze*

w ó d  ssy b k o śc i ,  z  jaką w  raz ie  p o tr z e b y  r o z t r o ­
pn ie  ro z ło ż o n e  z a m ó w ie n ia  u sku teczn ione  być  
m o g ą ,p r z y w o d z ą ,  iż w c ią g u  ostatnićj w o jn y  fa ­
b ry k an c i  b ro n i  w  B irm ingham ie  w  każdej m i­
n u c ie  jed n eg o  karab ina,  a za tćra  600 w  ciągu 10 
g o d z in  z u p e łn ie  u k o ń c z o n y c h  dostarczy li .  Nie* 
k tó re  a r tyku ły  z resz tą  n ie n a ru sz o n e  a lbo  m a ło  
ty lk o  u sz k o d zo n e  z g r u z ó w  w y d o b y to ,  jako 
to  m ięd zy  innem i zd oby te  p rz e z  Xięcia M ai- 
b o ro u g h a  pod  B le n h e im e m  kotły .  T a k ż e  in ­
te r e s o w n e  s ta roży tne  d z ia ło ,  sku te  z że laznych  
o b r ę c z y ,  k tó rego  E d w a r d ,  z w a n y  cz a rn y m  
Xięcjem p ie r w s z y  w  b i tw ie  p o d  Crcssy 
m ia ł  u ż y w a ć ,  d o b rz e  z a c h o w a n e  w y d o b y to .  
R o b o tn ic y  ciągle jeszcze zajęci są w y s t a w i e ­
n ie m  r u s z to w a n ia  w  ko ło  z b ro jo w n i .  W c z o ­
raj ra n o  p rze czy tan o  p u łk o w i  g w a rd y i  fizylie- 
r ó w  ro zk a z  d z ie n n y ,  w  k tó ry m  Xiążę W e l ­
l ing ton  i L o rd  Hill żo łn ie rzo m  za cz y n n e  n ie ­
sienie po m o cy  w  czasie p o ża ru  dziękują . D °*  
w ó d z c a  p u łk u ,  P u łk o w n ik  A i tc h e s o n ,  P rze.* 
to  ta k ie  okazał im  s w e  u k o n te n to w a n ie ,  iz 
w szy s tk ich  żo łn ie rzy  p u łku  te g o ,  na  a resz t  
sk a z a n y c h ,  na  w o ln o ić  puścić kazał. Kle no ty  
k o r o n n e ,  s c h o w a n e  w  czasie p o ż a ru  w  skle­
p ien iu  p o d  m ieszkan iem  G u b e r n a to r a ,  p rz e ­
n iesiono  z n o w u  w c z o ra j  do  pokoi m ieszkania  
u r z ę d o w e g o  G u b e r n a t o r a  i  tam  d o k ła d n y  JO-  
w e n l a r z  t_ychże spisano. P o te m  o d d a n o  je 
w szy s tk ie  z ło tn ik o m  k ró le w sk im  R unde ll  i 
B r id g e ,  k tórzy  je  p o d  s trażą  t r ze ch  d o z ó r c ó w  
T o w e r u  do  s w e g o  w a r s z t a tu  odn ieś l i ,  aby się 
p o t r z e b n ą  n a p r a w ą  tychże  zająć.

P o d łu g  S u  n a  krąży po  C ity i n iepokojąc*  
p o g ło sk a ,  że rz ą d  z fa lszo w a n y ch  b i le tó w  skar­
b o w y c h  nie w y k u p i ,  co  w ie lu  m o c n o  zm ie­
szało. P o d łu g  T i m e s  posiedziciele s k a r b o ­
w y c h  b i le tó w  chcą zap ła ty  za nie żądać ,  skoro  
ty lko  le rrn in  zap ła ty  p r z y p a d n ie ,  aby  się n a ­
d a l 'w c a l e  takieroi ’p ap ieram i nie za jm ow ać-  
M ię d zy  z la łs z o w a n e m i b ile tam i m a się także 
znaczna  ilość na 500 lun t .  szterl. z n a j d o w a ć ,  

podczas gdy p o c z ą tk o w o  m n ie m a n o ,  że sum ­
m a z fa lsz o w a n y c h  b i l e tó w  1000 lu n t ,  szterl- 
p rzechodz ić  rjje będzie . . .

D n ia  31. m .  z, w  D u b l in ie  d o  .wielkjC < 
p rzy sz ło  za b u rz e ń  o r a n i )  s to w sk ic h .  -łu* 
dn ie m  p rz e d te m  W ieczo rem  w  tea trze  Za**., 
t a k o w a  d e in o n s trac y a ,  iktórą L o rd  P o ru ę z n i  > 
H r .  de  G rey  —  s to s o w n ie  d o  gazet' W h i g 0 '*' 
sk ic h ,  u śm ie c h e m  i k iw a n ie m  g ło w y  niial Po­
c h w a la ć .  W  s o b o t ę  w ie c z o r e m  około  3 
O r a n ż y s t ó w , w  bije u z b ro jo n y c h  , w ś r ó d  o- 
k r z y k ó w ;  *>Do pieklą z P ap ieżem  i, Papis.tami ■ 
P re c z  z p rzek lę tym i Papistarni!** p r*e(1itoa 
u lice ,  b ijąc ty c h ,  k tó rzy  o k r z y k ó w  yc i  p 
W t a r z a ć  nie  chcieli.  N ad g ł ó w n y m  m  »
gdzie  w i d u  s ta ło  w ę g la r z y ,  zakrzyknęło  kilka
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Asób: „Niech żyje 0 ’Connell!“ ale tych O ran- 
iyści na ziemie obalili. Pow sta ła  w ięc  bijaty­
k a ; Oranżyści uciekli, ale w zm ocn iw szy  sze­
regi sw oje  w  oddalonych ulicach powrócili 
i uderzyli zapalczywie na pospólstwo. Z n o ­
w u  porażeni i od policyi rozegnani, pow tórn ie  
się wzm ocnili  i napady sw oje ponowili}  tak 
tedy powstała  między kilku tysiącami osób 
form alna b i tw a ,  którćj policya konna i w o j ­
sko ledw o tamę położyć zdołały. Jednego 
p rzyw ódzcę ,  S m yth ,  do więzienia w trącono . 
C zy i ile ludzi p rzy  tern poległo, do tychczas 
nie doniesiono.

I  m iędzy tutejszemi S tarozakonnem i nastą-

r iło sch izm a, m iędzy talmudzistami i temi, 
łórzy stary testament zatrzymali jako formę 
wiary. Na czele ostatnich znajduje się Sir 

Izaak Lyon Goldsmid.
1’ lota s ta n ó w  Zjednoczonych A m eryk i pół- 

nocnćj składa się teraz z 5 ok rę tó w  lin ., 9 fre ­
gat,  18 szalup, 2. b ry g ó w ,  10 szonerów  i 2. 
fregat pa ro w y ch ;  6  fregat stoi jeszcze na w a r ­
sztatach.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 28. Października.

Na w czorajszem  posiedzeniu drugiej Izb y  
S tan ó w  Generalnych złożono pomiędzy inne- 
nii szczególniejsze przedstaw ienie  niejakiego 
H enryka Jak o b s ,  k tóry proponu je  Izbie , aby 
od m e g o  kupiła tajemnicę, za  pomocą której 
podróż  do indyi W s c h o d n i c h  odbyvi ać m o ­
żna w e  d w a  tygodnie i w  końcu zagraża, że 
jeżeli Izba nie nabędzie tej tajemnicy, sprzeda 
ją innem u m ocars tw u , m ianowicie  Francyi. 
Szczególne to przedstaw ienie  odesłano do 
komitetu próśb.

A u s t r y a ,
> Z " W i e d n i a ,  dn. 29. Października.

Xźę Bordeaux spodziew any tu jest rodz in ­
n ie ;  w szelako ten pobyt jego, który ma po­
trw ać  3 tygodnie, nie będzie miał innego celu, 
jak osobistem ukazaniem się zbić pogłoski, iż 
ostatni przypadek jego pociągnął za sobą t r w a ­
łą cielesną ułomność.

Układy między Belgią i Austryą w zg lędem  
traktatu hand low ego , |uż przed niejakim cza­
sem zostały ukończone; ich ratyfikacya nas tą ­
pi a przed kilku dniami i w kró tce  będzie w  ga­
zecie rząd o w e j  austryackićj ogłoszona.

dnia 23. Paździem .
Dnia 20. przybył lu  p 0S€j p ruski przy  Por-, 

c.e Ottornanskiej, H r . Kón.gsmark. Jedzie  
on. za u r lopem  do P r u s  i d * r o  na  p r z y ł z ł ,  
Wiosnę pow róc i  do S tam bułu .

A m e r y k a .
Z R i o - J a n e r i o ,  dnia 14. Wześnia. 

M inister skarbu Łayyiadonaiłlzby, źe deficit yy

r. h. wynosi 8,817,693,191 reałów (46,200,000
.złp). Na pokrycie tego deficitu mają być cl« 
w c h o d o w e  pow iększane i n o w a  pożyczka 
zaciągniętą.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d. 9. Listopada.— (Gaz. Lipsko .) 

— Dnia wczorajszego (8.) JP .  Dr. C y b u l s k i ,  
ro d em  z W .  X ięstw a Poznańskiego, ro zp o ­
czął p r z y  U n i w e r s y t e c i e  t u t e j s z y m ,  
k u r s  s w ó j  o l i t e r a t u r z e  S ł o w i a ń s k i e j .  
Na  pierwszćj prelekcyi swojej rozwijał w prze­
konywający sposób, ile dokładniejsza znajo­
mość życia um ysłow ego  lu d ó w  tak blisko 
z Niemcami się stykających, publiczność nie­
miecką obchodzić p o w in n a ,  chociaż ta do tych­
czas mało na to zw raca ła  u w ag ę ,  i raczej do­
kładniejszemu poznaw aniu  literatury lu d ó w  
oddalonych , w  których um ysłow ćm  życiu 
przecież pew n a  zachodzi stagriacya, w ie le  pra­
cy poświęcała  i pośw ięca ,  nie w ied ząc ,  że 
w  literackićm życiu S ław ian  obecnie n o w a  
zakw ita  era i wszędzie  o lbrzym ich tam do­
strzeżesz postępów. Jakoż w  istocie pano­
w a ły  dotąd o stanie literatury lu dów  Sław iań- 
skich w  Niemczech ohydne przesądy, pocho­
dzące, jak każde przyw idzenie , z n ieśw iado­
m ości, cieszymy się w ięc ,  że nam  teraz na ­
stręczono sposobność do otrząśnięcia się z ty fh  
p rzesądów  i bliższego zapoznania się z n iw ą  
li teratury sławiańskiej a m ianowicie połjakićj, 
aby Niemcy i S taw ian ie  coraz dokładnićj i bez- 
parcyalmćj płody um nictw a i um ysłow ego ży­
cia sw ego  poznawali a tak w zajem nie  się sza ­
n o w ać  i m iłow ać  nauczyli.

Z K r ó l e w c a  donoszą z d. 31 Październ.: 
• O koło  60 osób różnćj płci i wieku udało się 
n iedaw no  z nadgranicznego miasteczka N e i -  
d e n b u r g a  na ziemię Rossyjską, aby pon ie­
w aż  w  okolicach ich nie ma kościoła katolic­
k iego, w  ościennćj parafii Rossyjkićj nabożeń­
s tw o  syve odbyć. L e d w ie  przeszli granicę 
a juz ich wszystkich Kozacy pochwycili  i w  
stodole jednćj zamknęli. W  nocy udało  się 
kilkunastom z nich ujść szczęśliwie na po- 
w r ó t  do Neidenburga, gdzie natychmiast Radz- 
cę ziemiańskiego o tern co się stało z a w ia d o ­
mili. Kadzca Ziemiański v. P „—-u d a ł  się n ie ­
zw łoczn ie  za granicę i jakkolwiek grubiańskie- 
go u w ła d z  podrzędnych  rossyjskich doznał 
przyjęcia , zdołał Je d n a k  w y p łac iw szy  po 10 
rut> . kaucyi za każdą g ło w ę ,  osw obodzić  tych 
uw ięz ionych ,  k tórych już w  głąb Rossyi p rze ­
prow adzić  chciano. Doniesiono o  tćm  do 
Berlina.
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( N adesłano.)  — Dnia  3. L i s topada  r o z p o ­
czął  Dr .  Matecki  kur s  chemi i  doświadcza lne j .  
W  kr ó t k i e m  zagajeniu w y ra z i ł  czego p ragnie 
do p ią ć  n in ie j szym w y k ł a d e m ;  a zamie rzy ł  so ­
bie w z b u d z i ć  z a m i ł o w a n ie  do  tćj nauki  p r z y ­
r o d z o n e j ,  p o d a n i e m  g ł ó w n y c h  z nićj  w i a d o ­
mośc i  i ob jaśnianiem co do‘ is toty s w o je j  nie 
p o w s z e c h n i e  r o z u m i a n y c h  z jawisk  w  po to -  
cznćrn życiu i t e chno log i i ,  n a d t o ,  w y r a b i a ć  
nas z  j ęzyk i w  o br ęb i e  nauk  p rzy ro dz on y ch .  
Z  zaszczytną dla siebie sk r omnośc ią  uzna ł  t r u ­
dn oś ć  p rze ds ięw z i ę t eg o  z a w o d u ,  gdy  chemia  
n ie  była p rz e d m io te m  k tó re r oub y  się w y łą c z n i e  
o d d a w a ł  i do da ł ,  że us t ąp i łby miej sca,  gd y by  
się na  t a k o w e  w ł a ś c i w s z y  znalazł  ochotnik.

P rz ys tę pu ją c  do samego  p r z e d m io tu ,  zaczął  
o d  s p o s o b ó w  o t r z y m y w a n i a  p ie rwias tku  p a ­
l ą ce go ,  najobfi tszego w  n a t u r z e ,  będącego  
■warunkiem życia —  k w a s o r o d u , k tó r y  przed* 
s t a w i ł  z ro zk ła du  drugiego n i e d o k w a s u  m e r -  
ku ry u sz u  (proszek  c z e r w o n y )  a p o t ć m  z c h l o ­
r a n u  po taz iu  (p r osz ek  biały);  p rze ch o dz ąc  w ł a ­
sności  tego p ie rwi as tku  poda ł  t eo ryą  palenia.  
N a  nas tępne j  godzin ie ,  w y k ład a j ąc y  objaśni ł  
pojęcia  chemic zne  k w a s u ,  n i e d o k w a s u ,  soli. 
P o c z ć m  p r z e d s ta w i ł  d rugi  r ó w n i e  obfi ty w  n a ­
t u r z e ,  lecz nie  u t r zym ujący  życ ia ,  palny p i e r ­
w i a s t e k ,  t. j .  w o d o r ó d .  O t r z y m a ł  go p r zez  
ro zk ła d  w o d y ,  będące j  w  zetknięciu z k w a .  
j e m  s i a r k o w y m  i cynk iem,  ł  umączy ł  p r o ­
ces  przy t e m się odbywający ,  dalej o k a z y w a ł  
d o ś w ia dc z en ia m i  własnośc i  tegoż p ie rw ia s tk u
 . j eg o  l ekkość,  palność ,  w ła s n o ś ć  ezplozyiną
g dy  jest  mecha n icz n ie  tylko z k w a s o r o d e m
amięszany .  ;

N i e  m ie rzą c  r zeczy  b e z w z g lę d n ą  jakąś mia ­
r ą ,  lecz sądząc o nićj z tego laką być moż e  
i mus i  W  p e w n y c h  da nyc h  s tós unk ac ł i , n i e  
b i e r z m y  za n o r m ę  sądu Śniadeckiego,  Liebicha,  
D u m a s a ,  ale raczći  tę oko l i czność ,  źe chemią 
zaczę to p ie rw s z y  raz  w y k ła d a ć  tu w  1>ozna' 
n i u ,  a w y k ła d  uśw ie tn i a  obecnośc ią  b a r dz o  
r ó ż n o r o d n a  pub l i c zn oś ć ,  bo z łożona  z osób 
w i e k i e m  i uksz ta ł ceniem d o j r za ły ch ,  z m ł o ­
dzieży szkolnćj  i z młodz ieży  s z a n o w n e g o  s t a ­
n u  rzemieś ln iczego.  Oko l i czność  ta jest m o ż e  
g ł ó w n ą  t rudnośc ią  dla w yk ła d a ją ce g o ,  b o  dla 
każdeg o  z tych w y m i e n i o n y c h  s łuchaczy ina- 
czć jby  p r ze d m io t  t r a k t o w a ć  w yp ad a ło .  J a k ­
k o l w i e k  bądź ,  d o w o d z i  ona  j e dnak ,  że jest 
z a m i ł o w a n i e  w  ksztalcącćj  r o z r y w c e ,  że jest 
.chęć objaśnienia się i w  na uka ch  śc i s łych,  ze 
jest  r oz u m ie n ie  ich znaczenia.  Zależy w ię c  
na  t e m ,  t e m u  w sz ys tk ie m u s t ó s o w n i e  do sił 
i  okol iczności  d a w a ć  p o ż y w ie n ie ,  a podei rnu 
jącego tę  p rac ę  z  wdz ięcz nośc ią  i w z g lę d no  
ścią sądzić.  Nie czas już t e raz m ó w i ć ,  jak 
dalece w y kł ad a ją cy  che mią  zadaniu  t e m u  za

dość  uc z yn i ł ,  czas ty lko  do n i e ść ,  że w y k ł a d a ­
jący ujął  s łuchaczy  jasnością i p łynnośc ią  w y ­
k ła d u ,  że j ednych  zaost rzył  c i e k a w o ś ć  ( a  jak 
m ó w i ą  c i e k a w o ś ć  p ie rw s z y  k rok  do  wiedzy) ;  
a d r u g ic h  objaśni ł  z rę czn ie  p r z e ds ta w io n e m i  
d o ś w i a d c z e n i a m i ,  n a  k t ó r e  m o z o ł u  i ko sz tów  
nie szczędzi ł .

D o  życzen ia ,  żeby c h w a l e b n e  zamia ry  w y ­
k łada jącego m o g ł y  być  spe ł n io ne ,  naturalni* 
ł ączyć się mu sz ą  życ zen ia ,  ażeby  p u b l i c z n o ś ć  
j ^ p o d z i e l a h ^ j v s p i e r a l l a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ A ^ L ^ ^

Ł o  tylko opuśc i ło  p rassę :
B a b i e  l a t o

P a n n y  D z i u b i ń s k i ć j .

Nie  b a b o m  p o św ię co ne .

Cena  eks. 1 Zip.
K u r s  r ysu nku  p r zez  pó ł rocz e  z i m o w e  da ­

w a ć  b ęd ę  co t ydz ień d w a  razy w  pałacu Dzia- 
łyńskich,  t. j. w  Ś r o d ę  od  2— 4. i w  Sobo tę  od 
2— 4. z po łu d n ia ; ,,

G o d z in y  w Ś r o d ę  p r ze zn ac za m  dla osób 
płci  męzk ie j ,  w  S obo tę  zaś dla osób  płci zen- 
skićj. W  Środ ę  dnia 17. L i s topada  roz po c zn ę  
kurs  mój.  B i l e t ów  na całe pó ł rocz e  6 Tal .  
dos tać moż na  w  księgarni  Zupańskiego.

P o z n a ń , dnia i3 .  L i s topada  1841.
, ______________ S a r  n  e c k i.

W  przysz łą  niedzie lę  , t. j. d- - b  Listopada,  
d a n y m  będz ie  w  sali ho te lu  Drezdeńskiego 
k o n c e r t ,  u łożony  p rze z  l u b o w n i k ó w  m u z y k i ,  
i w i e c z ó r  t ańcujący.  D o c h ó d  p r ze zna cz on y  
na  cel d o b ro cz ynn y .

S z a n o w n a  Publ i czność  z a p e w n e  z chęci? 
się p rzy łoży  do w spa rc i a  n ie szczęś l iwych  i ” * 
cznie  się zbięrze  w  dniu w y r a ż o n y m .

B i le t ó w  wni jśc ia ,  po złt.  9 dos tać rno*ba 
w  księgarni  J .  K.  Zupańsk iego  i w  składzie 
pap ie ru  K. Szymańsk iego  w  baz a rze .

P o cz ą te k  ko nc e r t u  o godzinie 9tej wie* 
c z o r em.

Św ieże O lsztyńskie o strzy ć
w  tej chwi l i  o t r zymal i

B racia  Vassatli, .
J \ S  33. F ry d e r y k o w s k ie j  i W i l h e h n o w s k i  ł 

ulicy narożnik,
_________ n a p r z e c i w  d o m u  Z ie tm tw a .

Skład na j świeższych t w o r ó w  m o d ,f 
dla m ę ż c z y z n  po le ca :  f r a n c u z k i e  westk i  
b a l o w e  aksami tne i a t ł a s o w e  , ubio ry  nai s z y  

i o b u w i e ,  m a te r y e  "na s p o d n i e ,  Pl"aWN r  73 
parysk ie  r ęk a w ic zk i  i c z a p k i ,  w  r y n k u  Nr.  
v  j .  L.  M e y e r .


